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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E

w  Postanowieniu . JO. Xo;a N a m i e s t n i ­
k a  K rólew: wydanem d. ^5 Maia r: b: og ło ­
szono iż Kommissje W oiewó: i wszelkie inne 
władze Admini: i Sądowe, któreby na teraz 
posiadać u siebie m ogły  likwidacje i dowody 
wspieraiące formowane do b: rządu X ięztw a  
M Tarszuw: pretensje po dzień 1 Czer: 1815 r: 
iakie Biórowi Likwid: odesłać miały obowią­
zek, pow inny bez wdawania się wszczegoiowe  
rozpoznawanie legalności tychże likwidacji i 
dow odów  za spisaniem łea.ynie specyfikacji 
onych takowe przedstawić niezwłocznie K o- 
missji Ceni: likwid: najpóźniej do d. 1 S tycz­
nia 1825. Term in teniest prekluzyjnym , po 
którym  wszelkie podane pretensje niebędą 
przy i ę te. D la  osób poiedynczych któreby  
rozum iały mieć pretensje do b: rządu X tw a  
łW a rss:  a mianowicie iakie zkonwenejow lik: 
z P ru sam i i-A s tr ją  w  latach 1-819 i 20 zawar­
tych  na ciężar rządu Król: Polsk: przypadły  
tenże termin iest przeznaczony.

Już 4 ty dzień, prawie nieustannie Deszcz  
pada. Stopni ciepła było  dnia 12, 18. d ,1 3 , 
12. d, 1 4 ,10 .

P a m i ę t n e  D ziecięcia s ło w a . —  Już słońce 
zaszło, chmury się zbierały, a Pani K . spie­
sznie do końca” podróży swoiej dążąca, w je­
chała w  las ciemny. Powszechne b yło  mnie­
manie, że rozbójnicy kryią się w  tym lesie i 
oapadaią na podróżnych. Pani K . dwóch 
ty lko miała służących, w iozła dosyć p ienię­

dzy i bardzo się bała, czy napastowaną nie 
będzie? W  tern, okropna burza podwoiła ięj 
trw  gę, i gdy pioruny bić zaczęły , gd y  
wiutr w yw racał drzewa, a świst iego zdawał 
się być powlarzanem rozbójników śwista­
niem, pi awie zupełnie odeszła od siebie ze 
strachu i płacząc 1 0 /paczała. Jechał z nią 
Synek ie,j, mały y ln to śy  widząc Matkę płaczą­
cą płakałtakże, ale popłakawszy chwilę, za­
m yślił się \  nareszcie tak się zapytał: M o ia  
M a m o ! czy ta  n iem a B o g a  w tym  le s ie ? 
„ A  iakżeby tu być niemiał, (odpow iedziała) 
kiedy wiesz dobrze ze iest wszędzie !” M  d la  
czego z się tak  boisz ? M arno irnów isz ze  ie -  
steśm i sam i i bez ratunku! Te słowa zaw sty­
dziły Panią K . ale oraz uspokoiły ią zupeł­
nie. W spom niała, że iest B ó o wszechmocny 
i m iłosierny, że wybawia z największych nie­
bezpieczeństw, tych którzy opieki Jisuo z u -
fnością wzywaią; przestała w ięc rozpaczać i  
trwoży ć się, zaczęta się modlić gorąco i szczę­
śliw ie wyiechała z lasu. (R o zry :  d la  D zi:jł

Jeden K alkulator w yrachował, że wciągu  
zeszłego roku, w  doniesieniach L icy ta cy jn ych  
w  W a rsza w ie ,  ogłoszono było  38 razy iż tak 
zwane h a ta ry n k i  czyli O rgan ki prawnie za- 
ięte przez licytacją przedaue będą.

Pani Czynneli Śpiewaczka W łoska, p rzy­
byw szy do W a r s z a w y ,  zachorowała, wróci­
w szy teraz do zdrowia, pierw szy raz w p rzy-  
szłym  tygodniu da się słyszęć w  Ojperze 
W ło s k ie j  złożonej z  Czterech osób.
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Bbnosimy Artystom i Amatorom Muzyki,

iz. u J^., J .ą z^u /^a g n & ru  Nauazjc\ela w K o n -  
serwęrftnjurn, pod Nr 274 w domu narożnym 
p rż y  ulicach ,F reta  i S. Jarskiej są do naby­
cia Skrzypce, Altówki i Rasetle dobrych A u­
torów Włoski ch,.Francuzkich i Niemieckich 
za cenę umiarkowaną, tamże przyjmują się 
do naprawytakoweź instrumenia, i mogą być 
doprowadzane dc stanu doskonałości.

Dwa Tańca Polskie  skomponowane na całą 
Orkiestrę i pfzypisaiv* J  W. Jennera: R ych ter , 
przez Józefa  Stefa?iiegor ułożone na Pjano- 
forte. Cena złp: J g-r: 15. — Dwa K a ty lio -  
ny\ PP ale zThematów Rossyniego  i 5 M a ­
zurków  ułożonych na Pjanoibrte przez 1Sie- 
dzielskiegó, Cena zł: 2 świeżo wyszły z L i-  
tografji A. Brzeziny.

A r ty k u ł  nadesłany , — Kto doznaiąc p ra ­
w d z iw ą  i nieinteressowanej przyiaźni, nadu­
żywa iej i w pismach publicznych, chociaż pod 
f } S ulLl wyśmiewa tych których ma prawo 
szacować, niech się przekona że przez to ani 
dogodzi swemu sercu, ani wsławi się zdow - 
cipu ani nada większej. wartości swemu pis­
mu. F: L.

Prenum erata Z ił:  l2 ,  Na Gramatykę śre­
dnią ięzyka Polskiego, ułożoną ą rzez Stanisła­
wa Bórodzicza  Professora wKaliskim K orpu­
sie Kadetów, w którą przełino Grammatyki 
z przypisami X ■ K opczyńskiego , Gramma ty ­
kę Polską dla Niemców przez J.S. Bandke  i 
wiele innych pra wideł umieszczono sposobem 
nowym i tabellaryjnym podług głównych 
zasad Gramatyki Narodowej. Naozele dzieła 
będzie zdanie sprawy ziego układu, wraz 
zuwagami nad pisownią a mianowicie przez 
A. Felińskiego  popieraną. Zamiarem iest 
Autora trzy ułożyć Gramatyki, początkową, 
średnią i wielką: pierwsza pod piórem, druga 
czeka prassy, do trzeciej przysposabiaią się

I materjały. Od hojności Twej Ptći p iękna! 
od waszej światli Lubownicy językfl .Polskie­
go ! zależy, aby fnógł w prawidłach grama- 
tyoznych wykazać giętkość, obfitość i logicz­
ność mowy naszej. Dzieło wyjdzie w 8ce 
wielkiej; Jmiona Prenu mera torów bę'dą na po­
czątku. Prenumeratorowie odbiorą ta p b -  
I ze swe od Kollektorow u ktoryrchr p re n u ­
merowali. Prenumerata przyjmuie się w Fia- 
liszu  u Autora, dotąd w Domu Kupca Schnę-  
er. w W a rsza w ie , u L .A .  Daniszewskiego, 
takoż w Kantorze W exlu  JP .  Loeve p rzy  
ulicy Miodowej, i u W . JX. Tetzner  Rekto­
ra Szkoły p rzy  Kościele Ewangielic: w  R a ­
dom iu  u W . JX. /  V  ólickiego Rektora Szko­
ły Woiewód/kiej.

R  O Z  M  A  I  T  O Ś  C I.
D sienniki P  ary zkie twierdzą ze udanie się 

b. Cesarza Jturbida  do M y xyk n ,  i kieska ia- 
kiej w P eru  doświadczył B  oliw ar  sąbardzO 
ważnemi wypadkami które wkrótce roz trzy- 
gną los obszernych prowincji A m e ryk i p o łu ­
dniowe] .— w Okolicach Miasta Pan we F rań - 
cji przy granicach TJiszpuń: ■ oddano pod Sąd 
kilku mieszkańców którzy chcieli spalić starą 
Kobietę zato, że wzbraniała się leczyć Dziew­
czynę; ta Kobieta da w iii iej leczyła różne sła­
bości i była mianą za-biegłą w sztuęę lecze­
nia, niektórzy ią nazywali czarownicą i tak 
iej ufali że wzywali rady względemrozmaitych 
zdarzeń, nawet lękano się iej przepowiedni 
które się częstokroć iprawdzały—Rozniosła się 
wieść ie w  Barcelonie rozszerz a się morowa za­
raza, lecz przekonano się że to iest fałszem. 
—  w D a n ji od 2ch lat dobra ziemskie bardzo 
upadały weenie, teraz znowu cena ich znacz­
nie się podniosła, co przypi.uią następnym 
pomyślnym widokom handlu zbożowego. —— 
Gazety Londyńskie  donoszą że K rólow i P or­
tuga lska  uda. się na mieszkanie albo do F rań-
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cji a l to  do W ło ć h .—
Obywatel Czeski miernego majątku, miał' 

Jedenaście Dziatek, troszczył się iż m ęd/.y 
nich podzieliwszy wszystko co posiada'i i D- 
mu i im małosię dostanie. W y'grywa D o ­
bra poszczono na Loterją. ,,Teraz mogę(rzekł) 
ustalić los moich jedenaściorga Dziatek,' aże­
bym ich miał cały T u zin , przysposobię za 
własnego Syna tego ładnego sierorlkę któ­
r y  wyciągał losy z koła lo te ry jn eg o ” , co 
tez uskutecznił natychmiast. — W dow y I n ­
dyjskie  dotąd odbieraią sobie życie nago ie ią -  
cym stosie, po zgonie swych Mężów. Mimo 
usilności A ng lików , ten zabobon  trwa ciągle. 
Gazety Londyńskie  opisuią przypadek wyda­
rzony d. 4  Października roku zeszłego. „  W i ­
działem (nisze naoczny świadek) iak prow a­
dzono W dow ę po zmarłym Bram inie, orszak 
poprzedzała woienna muzyka, następowały 2 
Łonie kosztownie przybrane, za temi szło 12 
Braminów. Można było poznać iż dawano 
W dowie mocne napoie aby orzeźwić iej o d ­
wagę. Wczasie obrzędu, obecny znakomity 
E u ro p e jc zy k z.bliżył się do niej i zapytał czy 
chętnie dopełnia tej smutnej ofiary? odpowie­
działa z spokojnolcią iż dobrowolnie wypełnia 
swą powinność. P rzy  rozmaitych ceremo- 
njacli rozniecono ogień, Wdowa rozdzieliła 
Swe klejnoty między otaczaiące ią osoby, poże­
gnała z czułością swych krewnych, przyiaciół 
i służących, iednak ani iedna łza niezrosiła iej 
oczu; zawieszono na iej piersiach puszkę z po ­
piołami zmarłego Męża. Wstępuie na stos 
pod który Bramini podłożyli ogień, iuż pło­
mień zaczyna ogarniać suche drzewo, W 4o- 
wa przeraża się, nagle z stępuie z stosu, bie­
ży ile tylko ma siły, do stoiących w tłumie 
dwóch Oficerów Angielskich, rzuca się im do 
n ó g ,  błagaiąc aby ocalili iej życie. Bramini 
skwapliwie- dążą za nią, chcą zwrócić do sto-f

su, lecz M agistra t obecny p rz y  obrzędzie o- 
świadcza że ofiara powinna być dobrowolną, 
a przymus podług praw, niemoże być użytym. 
Wszystek Lud zaczął przeklinać wiarołomną 
Wdowę, ale iuż ofiara niemogł.t być speł­
nioną. Anglicy zanieśli W dowę do Szpitala, 
lecz ich usiłowania stały się bezskutecznej ty­
le iuż ta Kobieta była strwożoną a nawet od 
płomieni poparzoną że nazaiutrz umarła. — 
z M a d ry tu  donoszą że K ró l H iszpański nie-- 
chce zezwolić aby A n g lja  była Uposrzedni- 
nzką między nim a osadami fłiszpańskienji 
w A m eryce , owszem chce mocą oręża p rz y ­
wrócić tam swą władzę, albo też w tej mierze 
zdać sie na roz trw onien ie  Kongresu M o-

* » .  i —» •  ®  tcarstw F.uropejskiah . Doniesiono urzędów^ 
n ’e że 1 ł statków Jiorsarshich  maiących ban­
derę M exyka ń ską  ukazało się na morzu i sa 
przezna z-one chwytać Kupieckie okręty H i­
szpańskie, —

P H Z  Y 1 E C I I A L I do W A B . S Z A W Y
P o c i e j  A ń K a m t e r  H r a b i a  z  W i l n a .  — G r a b o w s k i  

W  Ihe l in  O b y :  z  S e j n e ń  k i e g o .  —  S z y m a n o w s k i  F r :  
O b y :  z  P ł o c k i e g o .  —  C h e ł k o w s k i  M i c h a ł  S y d z i #
z  S t a n i ł a w o w a .  D u r ó w  D y m i t r y  b y ł y  P o d p u ł .
k o w n i k  *  M o s k w y .  —  K a c z k o w s k i  P o d s ę d e k  z  L u ­
b a r t o w a .  —  Gl o i n  J ó z e f  M e c e n a s  z  K o c k a .  —  P o *  
d o s k i  M i c h a ł  l l r a h i a  z G u b e r  K i i o w s k i e j .  —  D e m *  
b l i n s k i  H r a b i a  z G .  W o ł y ń s k i e j .  —  S i e r ;  i ń i k i  J u *  
I j i n  O b y :  z  G .  G r o d z i e ń s k i e j .  —  R a c i b o r s k i  A n t o ­
n i  A s s e s o r  z  C z e r s k a  —  P t i a e z  X a w e r y  O b y w a t e l  
z K r a k o w s k i e g o .  —  B a r c z  F i l i p  K u p i e c  z  B e r l i n # .  
  B r r o s t o w s k i  A d a m  H r a b i a  z  M o i s k a .  —■ S t a ­
r z y  l i s k i  l i r a .  z  B a c z k .  —  M a ł a c h o w s k i  J ó z e f  H r a ­
b i a  z  R a d o m i a .  — P a n k r a c y  R o n n n i s a r z  W o i e w O J  
z  P ł o c k a ,  -— B a g i ń - k i  M i c h a t  O b y :  * K o c r k o w a .

D  O N I E S  L E N I A .
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M i a s t a  S t o ł e c z :  W a r s z a w y .  

C z e ś ć  p a r k a n u  m u ro w a n e .g o ,  c z ę ś ć  d r e w n i a n e g o ,  
t u d z i e ż  s z ó p a  d r e w n i a n a  s tom a ,  p o k r y t a  , p r z y  
z a b u d o w a n i a c h  s ta re g o  C e u h th a u z n  p r z y  u l i c y  
P o ko rn e j  s y t u o w a n e ,  p r z e z  P u b l ic zn ą  L i c y t a e j ą  
d o  r o z e b r a n ia  p r z e d  l l e l e g o w a n y m  U r z ę d n ik i e m
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■na m ie j  scn*ccys t u l ą c y c h  p o w y ż s z y c h  s n p c r f l e jó w  
s p r z e d a n e  zo s ta n ą .  P r z d z n a c z a ią c  t y m  k e ń c e tn  
t e r m i n  L i c y t a c j i  n a  d z i e ń  18 C ze rw c a  r .  b - o g o m 
d ż i n i e  10 t ' j  z r a n a ,  w z y w a  choć  l i c y t o w a n i a  m a - 
i ą c y c h , a b y  nic w d n i u  i  mi> j*cu, w y  źc j  w y r a z o  -  
n y m  z n a j d o w a ć  ch c ie l i ,  g d z i e  o w a r u n k a c h  L i c y ­
t a c j i  u w ia d o m i e n i  z o s ta n ą  — R a d c a  S t a n u  P rc • 
z y d e n t  W o y 3 a  S e k r :  J l n y  G. J aho ł kowski .

Osoba r y c z ą c a  sobie k u p i ć  D obra za  s u m m o  od  
&do  9 t y s i ę c y  d u k a t ó w , może t a k o w y  ch Dóbr  n a -  
h y ć w W o i e w ó  S a n d o m i r s k i e m  Pcie O p o c z y ń s k i m . 
D la  z ro b ie n ia  u k ł a d u  o n a b y c i e  tsechce ś ię  u d a ć  
d o  D z ie d z i c a  t y  ch  Dóbr m ie s i k a i ą c e g o  w Wśl K a­
m i e ń  p o d  M i d ś t ‘tę  Opoczno.

w  Dn iu  16 Cz - rw c a  r. b o g o d z i n i e  10 ra n o  p r z y  
u l i c y  D u n a j  N r  136 K a ta r y n k a  i różne M c . b l o  g o  
d ż i n i e  z a ś  3 z p o ł u d n i a  p r z y  u l i c y  W olsk ie j  Nro  
3116 różne Meblu i R u c h o m o ś c i  s p r z e d a n e  b ę d ą ,  
a  to z n  go tow e p ie n ią d ze .  Fr  R ' d  cl-d Kom: S ą d :  

Kocz c z y l i  p ó l  B a s z ta r d a  f a b r y k i  B er l iń sk ie j  n a  
4  osoby  z 2 k u f  r a m i  do  p o d r ó ż y  w y  g o d n y , i e s t d o  
s p r z e d a n i a  z a  m i e r n ą  cenę;' do w ie d z ie ć  się  ino• 
i a a  w P ab  a ca F r y j n a  sow s h u n  a  M a r g r a b ie g o  

Dnia  IS Czerwca  r.  b. o godzinie 10 r a no  na  T a r ­
g a  Grzybowski  z wan ym,  ws ku te k  prawnego  zaięeia 
p r z ez  publ iczną  l icytac ją  spr zedo wan eml  będą ,  
różne  meble  i sp rzę t y  gospod'». ,kie ,  przy tein naczy 
nia miedziane,  cynowe,  ks iążek o pr awnych  w d r u k u  
hehraj sbim sz tu k  50,  suknie  męzkie  i kobiece,  wód-  
.ki w r o l n y c h  g a tu uk a ch  i piwa b e c z e k l 5 a t o  za go 
t o w e  pieniądze .  Onuf ry  Z a b o r o w s k i  Komor- T - C .

Podpisany u t r zy muj ąc y  Zwi er zę t a  r o l n e  w ogóle 
s z t u k  11 na Placu za Żelazną  Bramą ,  poleca się Sz a .  
nownej  Publ iczności ,  i i  ieszcze nadal  takow.a o k a ­
z ywa ć  będzie,  zapewniając ,  iź Szano:  P u b l i cz n oś ć  
na juprzejmie j  zadowolnioną  zostanie.

F r a n c  K a p / l i n .  
W i o s k a  4 mile od W a r s z a w y  odległa ,  przy  t rakc ie  

g łó wn y m z  W a r s z a w y  do Poznania  p r owadzącym,  po 
ł ożon a ,  w gru nt ac h  i ak na j l epszych,  iest  do zadz le j  * 
i a wi en ia  od Sgo J a na  r .b .  informacją  dalszą w domu 
pod N. 3 3 4 p fŁy ul icy R y n e k  Nowego mias ta ,  na  l m  
.piętrze powr iąść  można.

Pe wn a Osoba życzy mieć na  posadę Rządcę  Do mu 
w W ar sz a wi e ,  za zapewnioną  k au c j ą  , wiadomość  
©niej powziąść  można  w D r u k a r n i  Kur je ra .

W  d. I6m,ftjca i r .b.  o godz:  l O z r a p a ,  p r zy  uRey 
Z akr oczymski e j  pod N. 1S58 ,  przez  Publ i :  L i cy tac ją

spr zedane  z os t aną  p ra wn ie  zaryte rn*homośeS,1al tot«t  
Szafa ,  Ko enody .S t oły ,  Ka n a p a ,  Krzes ła  i t .p .  a to  za 
gotowe pieniądze,  Karol  F o lk ie r sk i  Ko mor ni k ,

D n ia  12 m b .  m i ę d z y  g o d z i n ą  Ą a  5 t  p o ł u d n i a  
zg u b io n o  Z e g a r e k  z ł o t y  r r p e t j e r ,  z ł a ń c u s z k i e m  
z l o t y  m  i p i e c z ą t k ą  z k r w a w n i k i e m .  Ktoby g o  znam 
l a z ł  i  o d d a ł  do  D r u k a r n i  K u r je ra  o d b ier ze  sto* 
to w n ą  n a d g r o d ę .

W  d. 16 Mca i r.b- o godzi  4ej zpo łudni a ,  p r z y  tificy 
K r z yw e ko ło  w domu N. 196, p r z e z  P u b l i c i l ń o y l a c j ą  
S p r z e d a n e  z o s t a n ą  prawnie  zaięte  ruchomości  i ako t o:  
Obr azy  olejno mal owane ,  Land sza f t y ,  L u s t r o ,  S t ó ł  
o k r ą g ł y  i t :p: a to zngotowe pieniądze.  —

Karol  F ó lk ier sk i  K om or n i k .  
I f f ^ P r z y  u l i c y  T w a r d e j  za  Ż e l a z n ą  B r a m ą  wprost  

K ońskiego T a r g a  p o d  N  1103 d w a p o k o ie  Ka  » 
w a l  ■rskie. n a  1 r.m p tę t r z e  od  Sgo  J a n a  d o n a i e c i a ,  
u d u b  się n a l e ż y  o c e n ę  t y c h ż e  n a  d r u g i e  p i ę t r o '  
w t y m  s a m y m  d o m u

P o trzeb n y  iest P is a r z  m ł o d y ,  b e i ż o n n y ,  o b e z n a ,  
n y  z c z y n n o ś c i a m i  b r o w a r u  i  g o r z e l n i ,  u tn ie . ią cy  
do b rze  p i s a ć  i  ra c h o w a ć ,  p a s i a d a i ą c y  o p r ó c z ' k o ­
r z y s t n y c h  ś w ia d e c tw ,  k a u c j i  n a  z ło p :  2000,  t a k i  
n iech  się  z g ł o s i  do  J ó z e f a  P a sc h a l i sa ,  u l i c a  Sr.na .  
t o r s k a  p o d  N r  499 l a b  d o  P ip k o w a  2wie  m i le  o d  
W a r s z a w y .

.Uwiadamia się Szano:  Pub:  iż Licytacj 'a po łączo 
nych przedmiotów i a k o t o :  Obrazów . I n s t r u m e n t ó w  
f izycznych i mat ema ty cz ny ch  , Rzeźb i Antykdsy 
w War sz awi e  pod N. 464 Pr *y ulicy Miodowej ,  dla 
S 3 . zeszłych o d w o ' a n a ,  w kont ynuac j i  d.  10 Czerwca  
r.b.  1824,  o godziuie 2giej z  południa  r ozpoczyna  
si? i codziennie od tej  godziny do 6ie j k o n t y n u o w a n ą  
będzie.  S t an :  M o d ze le w s k i  Komor:

w Obwodzie  R a w sk i m Woie:  Mazo:  o 12 mil od 
W a r s z a w y  »ą z  wolnej  r ęk i  do puszczenia w dz ie rżą  • 
wę lub zes ta w 3 wsie ,  Pop ie ń ,  Leszczyny,  R e w n y  
razem lub każda  z o sobna ,  meiace wysiewu oz imi ny  
przesz ło  500 k o r c y ,  w g ru n ta ch  d o b r y i h  i y t n y c h
wczęści  pszen icznych , l asy  dosta teczne  na op ał  i g0 . 
rzelnie ,  ł ą k i ,  zabu dowa ni a  gospodarskie  w d obr ym 
st an ie ,  na tych t rzech wsiach prbcz i n nego i n w e n t a • 
r z u  można chować więcejz i i ł  2000 owiec.  O mar un -  
kach i cen'e  dz ierżawy dowiedzieć się można na g run  
cie wsi P o p n i u l u b  w W ar s z a :  p r zy  ul icy S.  Kr z ys k i e j  
Nr  1 3 3 4 » a 1 s z e m  pięt rze .

T e a t r .  J u t r o  pierwsze widowisko T o w ar zy s t w a  
G im nas tycznego  P .  (itrinera.


